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Z  Peter tburg a d. 7 Sierpnia d. k.
Dnia  27, 28 i 30 z. n.. w  obecności  N. 

Cesarza Jmci i N. Rodziny  C e s a r s k i e j , p u ł ­
ki  g w a r d y i ,  i w o y s k a  wsze lkiey broni, 

z u a y d u i ą c  się w  stolicy i iey okel icah,  w ie- 

*•>’ 50,000 £tów w y n o s z ą c e ,  o d b y w a ł y  
Wielkie obioty woienne n i  równinach Ora* 

aienbauoislnch. .  W  attak«ch i bi twach po* 
a or n y ch  , obie strony d a w a ł y  d ow ód  z n a ­

jomości  i talentów woieanych  Z w y c i ę z c y  i 
zw y c ię ż e n i  w y k o n y w a l i  rozmaite obroty 
napadu i odwrotu, '  stoaownie do prawideł  

taktyki .  Or&rienbaum było  oblężane i 

br>nc< W i d o k  ten ściągnął  wie lką  liczbę 
osób oboiey  p ł c i ,  które miały  ukontento­
w a n i e  widz ieć  zbliska bez ż a J j eg o  niebez­

pieczeństwa  w a l k ę  naypięknieyszego w o y -  
sks , i obroty iego w o ie nn e,  w których 0- 

kaz&ło ten porządek 1 sprawę , iakiemi  się 
z  taką  chwa lą  w  ostatnich w y p r a w a c h  za­
leciło-

Dnia  30 L ip c a  wieczorem Cesarz Je­

gomość 2 ca łym swoim dw ore m  udał się do 
pa łac u  T a u r y c k i e g o

Dnia  31 Minister Pruski Scholer  dał 
niedaleko miasta wspaniały  festyn który 

RN. C e s a r z ! M c ,  C e s a r z o w e ,  n o w o  zaślu­

bieni i inne osoby  Cesarskicy  famil i i  z a ­

szczyci l i  sw oią  obecnością.  N. Cesarz  i  
Wi e l c y  Xiążęta znaydowal i  się na nim w  
mundurach Pruskich i mieli  znaki  er de ró w  

Pruskich.  Dany b y ł  ba l ,  fa i e r w e r k ,  i l lu- 
m inacy ia  i wspaniała wi ec ze rza  na 500 o-  
sób. W s z y s t k o ,  co ty l k o  porządek  i gust 
df idać. .muie do wspaniałości ,  p t z y ł o ż y ł a  
s i ę  do jświetnienia tego festynu. O  faier-  
werku  w s p o m n i e m y ,  iż  skoro zaszło  s łoń­
ce ,  w y pu sz cz o n o  przed oknami  b a l o w e j  
sali mnostwo rakie t ,  które głusząc m u z y ­
kę ,  zw ab i ł y  wszystk ich  do  okien. W  tem 
uy rżano p łonący  faierwerk.  I  kiedy pię­
kność o g n i ó w ,  przechód ko lo r ó w  sr p o ­

rządku naśladuiącym tęcze, zad z iw ia ł  w s z y ­

stkich i ba w i ł ,  dały się wid z ieć  cy fry  K. 
Pana  w świetle podobnem do słońca ,  uno­
szone przez Jeniuszów zwyęi j j z tw,  pokoiu  

obfitości w świątyni  c h w c l y , na szeregu 
kolumn opier i ią cey  się. W  tent łagodniej* 
ś w i a t ł o ,  zmienia się porządek kolumn i  
postać Jeniuszów, ukazpie się imie lETiblety, 
a Jeniusz dobroci  sypie  obfitą ręttą kw ia ty  

na to imie j  drogie sercu każdego.  Daley 

wspaniała  postać  M ; n e r w y ,  t rz ym a ią ca  

cyfrę Ce sar zow ay  M ar y i ,  zabiera mieysce,



W  e t a n *  iTąciop* .fraiOB* W.elkie* r  eku lat  6$, obarcz ony m zgłsybTafa stu*
go Xi(C:« Mikoia ia  « JN Jego Mąłżopk^ 
ibioą r ó ż o w y m  o gp ie n ,  w świątyni ,  strue- 

ź o t e y  przez mena i K u p i d y c *  W , r a -  
niały  ten i kosztowny faierwerk,  t rw ał  wię­

c e j  g o d z i n y , po cze m  zno wu rozpoczęty 
się tańce. Nayias nie y i i i .  R c o z i u a  o d d a l i ł *  

i i ;  po p ó s u u u /  i  o a l u , który s i ę  p r z e w a ­
ż y ł  do godriny  ymey  zrana,

Z  ukontentowaniem donos emy czy* 
telnikom n i s z y h i  ( pisze R m k i  ł n w a l i d )  
i i  Major  S z w e t ó w ,  który się tak niespo­
dzianie doi t a f  w  niewolę dzikipn C z y c z c i -  

c o m ,  i tak długo by i w  n icy  t r r y n i a n y m ,  

iost iuż  wol ny .
Dnia  3 b. na. poświęcone zosta iy  cho- 

rag wie 2 d y w i z y i  g w a r d y i ,  na  placu pa* 

l a k o w y m  w przytumuości  N. P a n a ,  NN, 

C e s a r z o w y c h  it l ibiety i M a r y i ,  W .  Xię- 

żney A le śun dry  T e o d o r ó w n y ,  o ra z  W  W.  
X i ą i ą t  R onsiantego,  Miaoiaia i ko cha.a,  |u- 

d z i e i  Xięcia Pruskiego W i l h e l m a . ' C a ł ą ' i ą  
paradą  dow odz i ł  Xią-że Jmć Cesar .ewic .

M a n t a l e k  Królewsko - Pruskiego d w o ­
ru Baron Szylden  i Jenerał Pruski t facmer  

• t rz ym al i  order Ś. Anny  l .  k lassy,  a  Hra- 

L o t ( u m ,  S i a m b t l a n  Pruski  en ie  o t r z y ­
mał  order *giey kiassy , ozdobiony  d y n *  

k e n t a m i .
W  tych dniach w y s z ł o  tu urządzenia 

p a t r y s t y c z n e g o  T o w a r z y s t w a  Oam Peters­

burskich ,  daiałalącego  pod May w y ż s z ą  o- 

pieką C c s a r z o w e y  Je j m ośc i  Ji iibiety A l e -  

" l iejewny.  W y d a n i e  ta ko w y ch  urzą dz eń, 

można  n a z w a ł  ną y le p sz y m  środkiem do  
rozszerzenia  czynnośc i  tego pożytecznego  

T o w a r z y s t w a ,  zaiętego iedynie  -dobrem i 

iniłośt | ' ludzkości  —  Przedmioty  zatru  
dnieó lego są p a st ęp u ią c e : —  i.  Ułrzyąra-  
p i f  s z k ° ł y  sierot,  oraz domu zatrudnień. —  
%  F e m o c  ut>oj ja płi.s «i>oiey , ma i> .ym

rością —  3. K a le ko m  z n a j d u j ą c y m  się ł  
Petersburgu,  nie będącym w s im ie  pracą* 
wanta i u tr zym aai a  l i c z n e j  rodz iny .  - -  
Nadto iest ■.siłowaniem T o w a r z y s t w a ,  a b y  
w d o w o m  i sieroto-as zupełnie po zb a w i o n y m  
sposobu utr zymania  s ię ,  d a w a ć  p e m o c  i 

zręczność opędzenia potrzeo przez własuą  
pracę.

btattk Paroipy.
S.Mek parp.wy, który o d b y w a  p o d r ó j  

co dzień po przestrzeni  zatoki  F ialandskiey  
z Petersburga do K ron sz t«t u , nie iest i f -  
dtn , a le  składa się z dyyóch oddzie lnych 
s tatków.  Podróż  ich tak była dotąd urzą­

d z o n a ,  iż p ł yną ć  co dzień ze stolicy 04 
pomicnionego portu i powracatąc spotyka­

ły  się na polpwie drogi ; guy z  kiedy edeu 
w> p ły w a ł  z hetersourga , drugi opuszcza ł  

Kron sż tat ;  i tak statki te nigdy się z sobą  

w lednym n.c znayduią m i ty  -u-  chwi lę  
t<riko są blisko sieUie, i to kiedy się n» a- 
j ą .  Jeden z nic.i iest wi ęn sz y  d w a  ratjr  
od drugiego , a chociaż i mechanika w i ę ­

kszego iest s i lnieysza,  muląc p o d w ó y n e  

koła ,  bieg iednak równie iest prędki;  s z y b ­

kości  tego oiegu żaden * naywiększem.  ża­
glami  przy  nays i ln-eyszym wietrze nia 

w y r ó w n y w a  statek. Pan Bert  właściciel  

ta k o w y c h  statków , ąa każdem w y c z y t a ­
niem zj gazet  smutnego zdarzenia gdz iekol ­
wiek  na statkach po dobn ych  p:z j  t rańoue* 
g o ,  pośpiesza donosić publiczności,  iż  stą-  

tki i e g o , wyię te  są od takich w y d a r z e ń ,  i  

że  s iadający na nie mogą by dz  pewni  ł  
j ez pi ec zn i  od wszr lk iege  przypadku.

Z  L o n d y n u  d .  2 ? S ie r p n i* .

M e w i ą ,  iż K r ó l o w a  na połog  Xięani« 

Karol inie ( Kuhurgskiey ) ustąpi swoiega  
p a ł a c u ,  p o ni ew aż  tam będzie m>«ła więit-

Jia u p o k jy p e łć f  n iż f i i  w  tlasaelfprdśiauf«»



.  t  - ,  .  y  m  v
i H l n ł s t r a w l e , k t ór zy  pddłuj* z # y c z * i u  w  nicte #  papierze  d*y« zę^y, Hads-rem*
p r z y  rokwią«aaiu z m r d o w a ć  się ntilszą,  
będą b l - i e f  tego rr. e y s c i.

parlamerft ie*t t y m c z a s o w e  d. g  Lś- 

a tb p a ł a  ed ro cz o f ly ,  i pewnie  się w  t ym  
roku  nie zgromadzi;;

M v i ^ ,  i i  będą no we  bilety skarbo- 

O * w y d a t ę ,  które bank p r z y y m o w i ć  bę­

dzie na 4 od oo. Zresztą tak iest terat 
k r e d y t  Angli i  Ugruntowany , iż k«£dy 
wol i  brać w  Londynie  3 lub 4 niżeli  we  
t rfancyi  lub w  A-hervce 7 od 100.

T a k  zwani Bru nśw ic cy  ryc erz*  , lo-  
Sfr irzysttóo utworzone  w  No fw ich  z a a y -  
ińa kó m it sa y ch  mieszkańców dla przyt łu-  

htien. j  Nieszczęsnego ducha r e w d u ć y i ;  
które ma po  ibnyeh miastąch pobratyn-  
akie t o w a r z y s t w a  , uchwWJit-0 na ostatnim 

SV*oim zgrom adz eni u ,  które składało się 
Ibliskó z Soo d io bi  podz iękowanie Lordo* 
W i Sidtriouth za dzielne ie*o środki prze;  
fciw bunt ■‘ w o i I-om; Minitter tert iest za ;  
ł o i y c i e l e m  legO td. -arz/stWa;

W  C5u !11h* 11 trafiko się przed kilkU 
dniami  za ba wn e zdarzenie.  O l y ł y  bardlO 
hyipski porucznik zaniósł  do Lordsc Pre­
zydenta  skargę przSciW gospodyni  swd;  
i e i r , iey córce i wszystk im mieszkańcom 
tego d o m u ,  ł e  spizysięgl i  się przec iw 

faikmu, i chcieli  go pr-ea elektryc-zność i 
przyc iaga iącą  silę życ ia  p o z b a w i ć ,  i że  
Utracił iuż wła dzę  cz łon kó w i dostał  *a- 
w i o t u  g ło w y .  L o rd Prezydent zwróc i ł  
fego Uwagę n£ tłusty iego brzuch ; lecz 
bd z a p e w n i a ł ,  że tó iest puchl ina pocho­

dząca z  P” yczynjr tego piekielnego spi- 
tkti 1 napełniona samem palnem matery- 

iałem Młoda córka  gosnodyni  rzekł  da- 

e y , tak dalece pociągającą swoią- siłę 

1* innie w y w a r ł a ,  i t  w y r w a ł a  nii dwa 

kiceienł  i  po knz ai  ob*

nie u s i ł ow ał  Lord Prezydent  oty łego 00- 
rućzńika w^proWadz-ć  z i eg o  uprzedzenia,  
ObstaWał ciągle., i ł  nie t y lk o  r o d z i n a , 
ale mnostwó osob są wTnnemi nastawa* 
nia c a  'egO i y c i e ,  który tyle usług kra* 
i o » i  uczynił.*

D a w n a  p o w i e ś ć ,  ł e  !k:e d y  w  dnia 
7rńiu braci śpiących desze z p a d a ,  tedy 

padać będzie prż tz  dni 40, sp raw d zi ł a  się 
u na.  tego roku. Minął  luz  ten czas i 
zdeie się zacterfać pogoda.

Z  Gibraltaru nadeszły IU listv do  9t  
L ipca.  O sad a  1 mieszkańcy by li  zdrowe*  
mi. H is ip fn ie  zabronili  l e d t a k  wszelkie* 
50 zw ią z ku  z tern miastem. Handel u* 
s t a ł ,  a  na p ;edporciy stoi 551 okrętów 
przeznaczonych  do pdr iów Hiszpańskich' ,  
które nie mogą Odpłynąć.  ( D o  Algieru  
przyu  loz ła  morową- chorobę po wra ca ią -  

ca  Z Mekki Maurytańska karawana.  Lę* 
k&ia się i a b y  złe nie rozszerzy ło  się na 
ca łą  Afrykę.  )

G a ze ta  miniśteryialfca Goniec opisu* 
i« świetne t e r a ż n i e y s z e , położenie Angli i .  
Codz ienie  wzra sta  zaufanie a z nim usta* 
ie n ę d i a ,  którey doświa dcz a l i śm y od  
niejakiego czasu.  Handel  bawoła .anemi
rzeczami  kwitnteie,  i od nieiakiego czasu 
z&mawiaią w  naszych fękodzieln ach wrę* 

cey  ar t ykułów niżeli ich dostarczyć  m o ­

gą. Z aw rt ydz on em i  zatem są podli prze* 
pó wia dacze j  p r zy sz ły ch  naszych nie* 
szc z ęś ć  i nędzy.  Dobrzy '  ludzie cieszą

s ię ,  że  handel  Angl i i  przybiera  zno wu 
należną sobio postawę.  Głośne skargi  lą* 
du na rozszerzani® się rękodzieł  Angiel* 
a k i e h , iasnym są d o w o d e m  i , h  wz ięto* 
ścL Poki  handel  Angielski  b y ł  w  oio* 
c z yn no śc i ,  nie s łysze l i śmy z tamtąd  ia k  

tjrlko carackaa la  i  uoa*  , u y  m eo iy t ł
( • (
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w r a z  pr***v Niemieckie zat .udnione  ie- 
t lynie są z łośl iwem: paszkwi lami  prze-
c i w  iego istnieniu. T a k  więc  zdarzenia  
aprawd zi ł y  mądre przepowiedzenia t yc ł i ,  
k tórz y  p r z e w i d y w a l i ,  że w y p o g o d zi  się 
za ć m i o n y  w i d o k r ą k , i że  W.  Brytani i*  
o d z y s k a  świetność dawnego  handlu i sta­
nie się zn o w u  składem handlu polero- 
wn eg o  świata.  —  Gazeta Manszersterska 

Herold  potw ie rdz a  p o w y ż s z y  opis za. 
kwi tnieniu handlu.  ”  Od 3 tygodni  ( w y ­
r a ż a j  podnios ły  się u nas widocznie han­
del  i rzemios ła ;  p o d w y ż s z o n a  iest płaca 

r ob o tn ik o m ,  cena ży w n o śc i  spadla i u- 

s ta ły  narzekania c ierpiących nędzę. R a ­

dość okazuie  się na wszystk ich  twarzach,  
pe n i e w a ż  rzemieślnik i wy robnik  za s p o ­

koić m oże  g łod s w y c h  d z i e c i , bez oba­
w y  , że ostatni bochenek chleba kraie.
”  ( T a k  daleko więc d os z ły  teraz rzeczy  

w  M anszesten e .  ? )

P o w y ż s z a  ministeryialna gazeta G o ­
niec  umieściła także  ar tykuł  następuiący:
”  U k ł a d y , które zachodzą między  Ros- 

ayią  i Hiszpaniią o pom oc  na pokonanie 

rokosz anow Hiszpańskiey A m e r y k i ,  nie 

w ie le  obchodzą  poli tykę Angl i i .  O b a w a  

iest  tam z b y t e c z n ą ,  gdzie niema niebez­
pieczeństwa.  G g y b y ś m y  na każdą  z w a ­

żali  pogłoskę lub mięszać się do nfey 

ch c i e l i ,  tedy okaz a l ib yśm y więc ey  proż* 

n o ś c i , niżeli  mądrości .  G d y b y  nawet  

Hiszpani ia  żądała od Angli i i  pomocy  i 

nie o tr zy m a ła  , u Rossy i  zaś była szezę.  
ś l i w s z ą , tedy i na to by łby  rząd Angie l­
ski oboiętnym. Jakże poli tykę Angli i  mo­

g ły by  obrażać c z y n y  obcy ch  rzą dów ,  kie­
d y  te ty c zą  się ty lko  w ła sn yc h  ich inte- 

ressow ? W ez w an ie  nas do mieszania się 
do s p r a w y , k tóra  zupełnie  dla nas iest

O bcą, p o ch o d zące  od s t r o n y ,  która  u *
x  '  -

wsze  i w  a a y w l ę k s z e y  nawet  potrzebie 
odrzuca ła  wsze lk ie  pośrednictwo M oc a rst w 

z a g ra n i c z n y c h ,  iest zadziwiania  godne.  
Da ie  się słyszeć b o i a ż ń ,  że  Ro ssy ia  w e ­

sprzeć może  dzielnie H i s z p a n i i ą , nie d la  
szkodzenia naszem interessom,  ale d la  
podbic ia buntowników.  Dotąd  nie z a ­
przeczono  ieszcze żadnemu narodowi  p r a ­
w a  , ( żądania od innego p o m o cy  do uś- 

mierzenia w o y n y  d o m o w e y .  N a  owcz as  
t y l k o  m oż na by  się przec iw tey p o m o c y  
ż a l i ć ,  g dy by  zmierza ła  do obalen:a zas ad  
powszechnie uznaDego i dobrze r o z w a ż o ­
nego systematu porządku i zgody,  podług  

którego rządzi  się teraz Europa.  Nikt 

n iema prawa czynić  tego, co by  nadwerę­
ża ło  praw a drugiego ; ta  m a x y m a  roz­

ciąga się nawet  do r ząd ów .  W i e m y  do­
brze ,  iż  p o w ie d zą  językiem r e w o l u c y y -  

ney m e t a f i z y k i , że walka  między  Hisz­
paniią i i ey  osadami  idzie o prawa c z ł o ­

wieka .  L ec z  nim p r z y z n a m y  tę naukę ,  
należy  nam w p r z ó d  powi ed z ie ć  przez co 

, Hiszpaui ia  odwieczne  swoie  prawo rzą ­
dzenia Amerykańskiemi  swoieini  osa dami  

utra c i ła?  Nayprośoieysze  wy ob raż eni a  

mogą by dź  pr ze z  fa ł sz yw e  w y k t a d y  prze­
is t oczonej  po łud nio wa  A m e r y k a  przeięł*  

nieszczęściem cień wolności  i niepodle­

głości z tak im z a p a ł e m ,  iaki z ą z w y c z a y  

now oś ć  Wzbudza.  Sądzi  nierozsądnie , i ł  
odmiana  u lepszy  iey s tan;  lecz  czeka ią 

ieszcze tak okropna klęska,  ialt iey i u i  
E u rop a  d ośw ia dc zy ł a .  Im prędzey  Hisz­
pańskie es’ady pod berło swoicgo  K r ól a  
p o w r ó c ą ,  tern lepiey.  G d y b y  to i e d y -  

nie pr zez  natężenia macierzystego  hraiu 
nastąpić m o g ł o ,  c ies zy ł ob y  nas tern wię­

cey ,  bo by ł o b y  znakiem,  i i  iest w  stani# 

u trzymać  pr zy w r ó co n ą  tam swoią  w ł a ­

dzę.  Jeżeliby zaś w y p a d ł a  potrzeba u ż y -

V
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t l i  c’ t* tcgd celu sił  innych M o c a r s t w ,
tedy ostatnie w  Europie zdarzenia  d o g o ­
dzą  dostatecznie,  i i  konfedcracy ia tych 

Mocarstw niema osobistego widoku p o ­
większenia s ię ,  a le  ledynie t rwałą  spo- 

koyność  i szczęśl iwość świata na celu.— Jaką 
Angl i ia  w  tey okoliczności  przybierze  po­
s ta wę ,  czas dobiero o ka że  Postępowa­

nie iak iekolwiek iednak ie y  będzie , nie 

zbańbi  ^zapewne pol i tyki  , k tóra  iey p o ­
między  narodami  Europeyskie.mi* lak w y ­

soki  . ziednala stopień. Angl i ia p r ze l ew a ­
ła dotąd $woią k e w  i {ożyła swoie  bo­
gactwa nie za  uroioną sprawę ludzkości  , 
która iest córką wia rc lom stw o , wzniecaną 
po ws taniami ,  a wspieraną  pa łaszem,  a le 

z? s p i a w ę ,  k t ór a ,  lak  dzieie i fi lozofwa 
UCio iest n- y le p sz ą ,  i nayprzystoyniey-  

szą dla c z ł o w i e k a ,  i która nie może bydź  
zniszczoną bez obalenia zasad  spoleczeń 
s twa  Za  taką sprawą w a l c z y t a  An g l i ia  

i  tak wielkie  łoźyTa ©fiary. Ang l i ia  ni­
gd y  zasad sw oic h '  n e odmieni.", ,

Z Brazy l i i  odebral iśmy tu doniesienia 

4 e Król  m i a n o w a ł  p i er ws zy m  Ministrem 
P  do V a l l  N o w a ,  Mi ustrzem z w i ą z k ó w  
zagranicznych- i w o yu y  Hr. Palmel la,  Mi­
nistrem morskim Kr .  A r c o s ,  a Skarb o­

w y m  P. Bozerro.  —  Przy odeyściu z 
F i o  - Janeiro ostatniego pocz towego sz ta­

bu , nadszły  tam doniesienia z nad rzeki 

P lata  z d. ?2 MaiS.  W o y s k a  Portugal­
skie od opan ow ani a  M on te v id eo ,  nietyl-  
ko  kroku naprzód nie postąpiły , ale dla  
Niedostatku żywn ośc i  zaledwo się w tem 
mieście utrz ym ały .  Raicoszański Jenerał  

Ohiggin* postąpił  przec iw portowi Conce- 
p t l o n ,  którego b r o j i  &00 Hiszpanów pod 

Pułko wn ikiem  Sanhez.  O g o U m  aoniesie- 

L is  i które z Cuenoz r A y j e *  r .  Moppte-

#95 )(
wideo miano  t wystawia«y  l a k  a a y p hm 
myslnieysze położenie rok oszancw.  W o y ­

ska Królewskie  rr w y ż s z y m  Peru opano­
w a ł y  v 'pr aw dz ie  S a l t a ,  a le -w  któtes  %, 
d iey  w y p a r t e  z o s t a ł y , I pod Tar ia  400 
ludzi  i wię ks zą  część taboru utraci ły.  J*.  
nera?' rokoszański Ar ismendi  czyn i ł  p r z y ­

got o wa ni a  do w y d a n i a  b i tw y  w o y s k o m  
Królewskim , które niedawno nadesz ły  m 

z K a d y x u  korpusem z m i e n io n e  zostały.  
W o y s k a  rokoszanow są od nieiakiego cza.  
su wszędz ie  szczęśl iwe.  Ostatnia bi twa,  
którą Piar  s t o cz y ł ,  by ła  s t a n o w i ą c ą ,  i 
wszystkie zgaaza'ą  się doniesienia ,  ze  b y ­
ła n a y k r w a w s z ą  w tey w o y n i e *  H iszpa­
nie okazal i  n . d z w y c z a y n ą  o d w a g ę ,  a le  
nakoniec zw /c ię żo ne m i  zostal i .  W$z»« 
dzie biią oni się u p o r c z y w i e ;  ale  l iczba 
rokoszanow codziennie w zra sta .  —  List  s  

w y s p y  S. T w m a i z a ,  donosi  i ż  p r z y b y ł y  

tam niedawno okręt Z - ed noc zon yi h  - S t a ­

nów północney  A m er yk i  Eanny p r z y ­
w i ó z ł  wiadomość,  i e  korpus w o y s k a  Kró­
lewskiego pod roz ka z a m i  Jenerała Mori l -  
10 pobity został  w  długiey i k r a w e y  roz­
prawie przez znaczną  d y w i ż y i ą  roko­
szanow pod Jen. Arismendi.  Hiszpanie 
w a l c z y l i  zapam ię ta ł e j  prze łamal i  nawet  
prawe skrzydło  n ieprz y iac ie ls k ie , ale nie 

przec iw przew y ż s z a i ą c e y  l iczbie ws ku rać  
me mogli.  T r z y  działa i wie le  ammuni-  

cy i  dostało s.ę w  ręce zw yc ię z c o m .  W i e ­
lu off ieerow Królewskich  zginęło w  t ty  

r o z p r a w i e ,  która t ak ’ e drogo  ko sz to w a ­
ła  .ok oszanow.  Mori l lo  i w ie lu  znako­
mitszych off i cerow upr ow adz i ł  oddzia ł ja ­

zd y  , który pałaszem o t w o r z y ł  sobie pr ze­
prawę.  Z w y c i ę z t w o  to zapewni ło  roko­
szanom cały  brzeg j w o y s k a  Król ews ki e  

cofnęły się w  głąb k r a i u , i  oczekuiąc  n *  

posiłki .  —  6  m e t y  z  C h r r l e s t c w a  p o d  J



yr
1 g  t u p e t  < t * i e f a ! ą  Bart^puitce doniesie­
nie z H a w a n n y : ”  Kapi tan M ae  Dou rai l *  
k tó r y  p r z y b y ł  tu w  7 dni t  HaWanny ,
p o s i a d a ,  i e  f lota pod sprawą Consula-  
do,  z łożona  1 6 do ;  dobrze uzbrojonych  
i  ludem osadzOaych okrętów i przeznaczo'-  
b a  do obrony St.  Augustin ,  o d p ł y n ą ć  tam 
m i a ł a  d. 1 Lipca.  Jeżeli  tam nade ydz ie  
przed  o pan ow an ie m  tey twierdzy  pr zez  
M a c  G r e g o r ,  tedy  sp odz ie wa ć  się potrze­
b a  ż y w e /  pomięd zy  niemi bi twy.  Jn- 
Da oaoba p r z y b y ł a  i  H a w a o o y ,  zapewnia,  

Kapi tan brygii Hiszpańskiego,  który 
w r a z  z fregatą uderzył  na galiotę 5?iedn0- 
ezonych  St an ów  został przez S ąd  Woien- 
n y  w H aw an ni e  skasowany  , a Kapitan 
f fe ga ty  Odesłany został  do Hiszpanii,  gdz ie  
p o d o b n a i  czekai go kara. O d  czasu iale 
fcjiorągiew rokOszańska pokażata się w  
wchod niey  F l o r y d z i e ,  p r zy ł ącz y ło  śię do 
n iey  ki lka set ludzi ,  i z a p e w n i a j ą ,  że 
M a c  Gregor  s* krótcć będzie miał  t y l t  lu­
dzi  ile będzie żądał .  ,,

 ̂ Z  Paryża d. 21 Siirpnia.
O b ra z  G e r a r d a ,  w y s t a w i a ją c y  w i a zd  

H e n r y k a  I V  do Paryża , kupi ł  N.  Król  
kasz  i darował  miastu P ary żo wi ;  ,

W y s z e d ł  tu iuż przepis obchodu Uro­
cz ystośc i  3 . L u d w ik a  w  d. 2,§ b; sn. który 
m a  wiele podobieństwa  do przeszłorocż-  

niego; ~  X żć  Wel lington czyni  wjelkie 

p r z y g o t o w a n i a  nst ucztę dl* Rodziny  K r ó ­
le w s k ie j .  L iczba  wy sokic ł i  gości będzie 
t y l ko  25. —  Neapol itański  Pose ł ,  Mr. Ca-  

ś t e l - C i c a l a  da pedobnąż  uc2tę;

Po  odby tym  w  d. 13 b. tti. między St. 
Aubi b  i L igńy popisie w o y s k  Pruskich , 

z n a y d o w a ł  się N. Król  Ppuski w  wi eczór  
ha teatrze  w  L i g n y , ba którym śpiewa; 

n y ch  by ł o  wiele  na  iego p r zy by c i e  zrobio; 

by ch  p ieśni ,  między  którenrti naywięcey  

przyklask iskaoo  wy ra ż a i ą cą  i ”  K*edy od- 
kriedzaią się K r ó l o w i e ,  ludy  podaią sobie 

fękę.  „  —  Marsz: O u d i n o t ;  X i «  Reggio ,  
ittóry iak  w i a d o m o  po wita ł  na granicy  

fc r ó U  otrzymał  wstęgę or ł a  czarnego.  2 t

/

V
przy by c ie m  te?« M m z a ł k a  do L i g n y ,  da* 

ne H wieczór zostało wo ysk o m  Pruskieoł-  
ha s ł o :  if Fr aacy ia  i Rurbertwie. „

Jła ośtatdiem posiedzeniu rady  stand,  
na które pow< łanemi nawtft by li  niektórzy 
p a r o w i e ,  a  między innemi HH. Ga  rui er i 
M o l e ,  rzdcz b y ł a  o Ustanowieniu majora­
t ó w  dla n o w y c h  p a r ó w , i po str new ić  
m i a n o ,  i i  na przysz łość  nikt nie możd 
bydź  p a r e m ,  ieśli przed mianowaniem Bid 
Ustanowi majoratu.

W y d a w c y  pisma le Ceńseur PP. Comtd 
i Dt inoyer ,  którzj  w gc iey  części rzeczd  
ncgo pisuia w y d r u k o w a l i  rękopism z w y ­

spy S. Helesiy i w e zw a n i e  do osadzenid 
na tronie syna Napoleona,  zostal i  przeć  
sr.d polićy i  póp raw cze y  , k t ór y cb  sprawd 
długo się c iągn ęła , skazdnCmi każdy  nd 
roczne wi ęz ie Bi t f  Zapłacenie raz en. 30ÓÓ 
fr. kąry pienię iney  , na  Utratę przez $ lat  
p ł a w a  Obywate lstwa  i ty leż  lat  zostawać 

nid potem pod dozorem pohcyi .  Ó p r ó c i  
tego każdy z nićh musi z łoży ć  todo  fn  
porękoymii.  gćia część tzeczonego  pistiid 
iest na zawśżp  skonfiskowana.  Drukarz 

Fśenaudier, który ią d r u k o w a ł ,  zapłacić 

musi 30oe  fr. kary ,  a kosztów sądów pieN 
Wsi d w a y  9 części ,  a trzeci część lotą.

P r z y b y ł  tu Nuncytisz P a p i e z k i , Kar* 
dynał  Branca dor o ,  przec iw któt em u,  gdy  

doniosł o swoiem p r z y b y c i a  , w y s ł a ł  D w ó r  
p o w ó t  stanu Miał  iuż u Króla  a D d y i n c y i ą ;

Na St. Domingo  umrzeć miś ł  Petida 

i u i  iego mieysćo obrać miano j o  letbiegc. 

jenerała.
B y ł y  Francuzki  f tadća  stanu f tća ł ,  

k tóry  przed rewolucy ią  b y ł  fabrykadteot 

likieru w* Grenoblu ,  c h w y c i ł  się #  N i *  
w ym jor ku  dawnego swOiego rzemiosła;

2  Rtymu d 6 Sierpnia;

D l i d  2, m . o d p r a w i ! P d p i ł i

, V .



X  &>/
» i e 3 r j , a k  sje l a ł  d a w a n y  doniosło)  tayny  łaliśei* się wierpemt  t ow ar zy s za m i

Konsystorz  , i miał  do z g r om a dz on y ch  
K a r d y n a ł ó w  następuiącą przemowę :

”  W i e le b n i  Brac ja !  —-  Powrpc iwsa y  

p o  z u ł u t *  w s a ł y n  świeete kolei w y p a d ­
k ó w  na Stolicę A po st o ls ką ,  i o b i ą w s z y  
zn o wu  z wolnośc ią  powierzony  od B c g a  

p iecz)  Naązey rząd Ho icioła Katol ickiego,  
^l iczegośmy tak fca.dzo nie pr ag nę l i ,  iak  

urządz ić  s toso wn ie j  duchowne sp rawy we 
ŚTraacyi ,  i zaradzić  ciężkiemu złenui , ia- 
jsiem tam Kościół  od lat  tyiu był  nawie- 
y lz oa y tn ,  aby tym  sposobem Keligiia f  - 

tol icka w Jem t^a^stwia datyny blask r w ó y  
od.y>kats  Tęrai^ możemy W a m ,  W i e i c -

br  Brac j i  d.onjetć , iź  tq,4' czegośmy tak 
b a r d z o  pragnęli ,  o l r zytpansmy zą potpo- 
eą  ttpzą. L d y ż  , skoro aayu^ochańszy  w 

Chrystus ie  Syn Nasz  L udw ik  XVIII  szczę­
ś l i w y m  sposujewł zpow p na tron C y c ó w  

*woięh povyróę i ł , ch wy ci l i śm y  się tak zrę- 

fznąy  sposobności ,  aby  z tua i ,  o kr rym 
wiedziel iśmy d o b r z e ,  i e  go pa yb o g o b o y -  
n ie y s z f  gezycia  oży w aia , o  usta imie 
ap raw kościelnych w  Króles twie  i e g o ,  

rozpocząć  układy  $ a i e  N a n e  usi łowania 
pr ze z  tego szanownego  Monarchę wspiera-

j iemi  b y t y , przeto przy wiedl iśmy natro- 
j  iec do skutku ugodę, którą- Nasz ukocha­

n y  S y h ,  B r  Cole d i  S. A g a t *  a d *  S u ą r r a ,  

Dy.arsen S, {(.ościoła IjUy m i k i e g o , K a r d y -  
nal  Cunsalyi  ,  i Dasz ukochany Syn,  Hra­
bia  Blaga* d A g l p s ,  i n a d z w y c z a j n y  A m -  

bąssado/ Króla Chrześci jańskiego przy  Na* 

i Stol .cy  A p o s i s U k i e y ,  opatrzeni  obadwa 

tr  n a l e i y i e  pcłnoii iocncitwa , p o d p i i a l j , i 
k tó rą  J. K. Mość z stwierdził.  W i e l k a  r a ­

d o ś ć ;  ktprg w  Nas t^k szczęśl iwe zdarze­
nia w z b u d z i ł o ,  dzrelemy dziś ą W » -  

b i .  Wielebni  Bracia,  k t ó r z y  w  szczęściu 

I  11 1  i z M j ś c i g ,  w smutku i  radości ,  ck a -

jzerni- k'Ia uwi a^cmienia  W a s  &G*aa« 
wje  tey u g o d y , każę  ią W a m  prze ło­
ż y ć  w r a z  z Apo ztoUkim listem Naszym,  
którym  ia", iak z w y c z a y m e ,  potwierdzi l i?  
ś m y  uroczyśc ie .  W y d a l i ś m y  r ó w o i e i  dru­

gi list Apo sto lsk i ,  w  k t ó r y m ' zakreślono 
Są powc  granice, iakie mieć będą na p r z y ­

szłość D y i e c c z y ie  F r a n c u s k i e ,  k t óry ch  
l i c z b a ,  iak u r a c z y c ie ,  ba r dz o  pomnożoną  

zostąfa.  G d y  r y m  sposebrm r ę c z y  a *  
lep sz ym  -taoęły s to pn iu ,  powr ac ają  K o ­
ścioły Franęuzkie do na leżącego się itn 

dosto ieóctwa  i blasku,  O  l y m  na d er ,  po? 
c ies zą ią cy m  i p r z y i e m n y m  w y p a d k u ,  nie 

zostawia Nam zdtliiey #ątpli wo —'i do- r  
Śwjadęzona  pobożność  CtirześciiahskLegO 

K r ó l a ,  który Nam p i z y r z e k ł  postarać się 

i e s z c z * rozctągiey i hoyniey  o dobro Bel i -  

git K a t o l i c k i e j .
,.*• Fodpzas ukła dów  w  tak zl  aw en* 

pey sp raw ie ,  s a w a ł y  w  rzeczy  samęy  t f  

drodze Czasem trk fc o r z e s z k o d y , któro 
z d a w a ł y  się usi łowania Nasze t a m o w a ć ,  $ 
prawie  pn w c r ząc Prze sz ko dy  t e  a to l i  

już up*ząinione szc. jgś l iwie; s z c z e g ó l r i t y  

ząś p r z y c z y n i ł y  się do poparcia  s p r a w y  
p r y p ok o r ni ey s i  e l ifty ki lku z t yc h  b ,sk u-  

p ó w , k tórzy  nie sk ło n i w s z y  się do we?  
zwania Naszego względem a b d y k a c j i  K o ­

ś c i o ł ó w ,  okaąali  Nam ża łość  rw puj  z nie­
małego  Dó lu , który sprawi ło  Nam z a c h o ­
wanie się ich w  tey  o k o l i c z n o ś c i ą - p r z y ­

c z y n i ło  śię do tego t a k i e  urzę dow e pismo^ 

w  kto rera p z w y ż  p cm i ęo io n y  ł ł ia b ia  Kla-  

cat  jdals p o z n a ć ,  jz u p o w a ż n i o n y m  iest 
od Króla  o ś w i a d c z y ć  w  imieniu iego ; że  
ka żda  p r z y s i ę g a ,  k t órą  (poddaŁ Konsty-  
tu cy i - i  P r a w o m  K r ól es tw a  pos łuszeństwa  

śiubuią , nic tycze  się mczego innego,  i ak  

t/lfce' s tosunków c y w i l n y c h ,  i pe  ó c i o p u



te przysięgę ł a d n ą  miarą  nie lą  ono wL.za-  '  5£ .ty ch  K a r d y n a łó w  z a ś , k t ór y ch  w
ai do t e g o , coby  się P r a w o m  Boga i K o ­
ścioła sprzeciwiało.  T o  pistno_, i w z w y ż  
pomienione l isty B i s k u p ó w , kaza i ismy 

W a m  w r a z  z  innemi , do tych układów 
ściągaiącemi  się dokum entami ,  także  prze­

ło ż yć .  lS,
”  T o ,  cc Nam w  tal ciężkich j ia-  

raniach Papiezk iey  dostoyności  Na»zey , 
tak wi e l ką  sprawi ło  pociechę , chciel iśmy 
W a m ,  Wielebni  B r a c ia ,  udzielić D l a  
p o d w y ż s z e n i a  zaś u ro cz ys t ty  radości dnia 

| e g o ,  i d la  naznaczenia  go jakąkolwiek 

znakomitą  p a m ią t k ą ,  postanowi l i śmy Kol- 

legi ium W a s z e  no wą  l iczbą K a r d y n a ł ó w  
p o m n o ży ć .  „

”  Między  tern i , k tóryęh  doją  dzt- 
sieyszego Ka rd yn ał -  n m i an o w ać  smyśii-  

l i śmy , z a y m u i e  p ier ws ze  mieysce W i e le ­
bny B r a t ,  A l e x a n d e r AH ge l i ku s T a l l e y r a n d  

T e r i g o r d ,  by ły  Arcybiskup F e y m s h i , któ­
r eg o  Król  Chrześci iański  zaraz,  w  p ie r w­
szych  latach Papie zt wa  N a s z e g o ,  dla z a ­
sług iego iak  n a y m o c n i e y  Nam zaleci ł .  ,,

”  Z  po w o d u  zawartey  z C l i rześc iań-  

skim Królem ugody  , i dla w y ś w i a d c z e ­
nia  Mu czegoś p r z y i e m n e g o , oraz dla o- 
k a za n  a w d zi ęc zn y ch  i ż y c z l i w y c h  - uczuć 

N a s z y c h  N a r od o w i  F r a n c u z k u m u , który 

pe' Icza pobytu  Naszego wpoi  ród niego,  
d a ł  N a m  tyle  d o w o d ó w  mi łośc i ,  uszano­

w a n i a  i  pobo żn ey  h c y n o ć c j , sądzi l iśmy , 

że  Nam d w ó c h  ieszcze K a r d y n a łó w  mia­
n o w a ć  n a l e ż y ,  to iest i

W i e l e b n y ch  Braci  Ce z ar a  W i ’ helma 
d e Ja Luzerne , by łego Biskupa  w Langres,  

i A loizego Franciszka de B a u s s e t , byłego  
Biskupa  tt A  l a i s ,  k tór zy  również w spra­

w o w a n i u  powierzonego im niegdyś urzędu 

p a ste rsk ie g o , w ie lk ie  m aią  zrsługi.

tayny m Ronsystorzu d. 8 M a r ca  r. p. z a ­
trzymal iśmy in p etto , og ł aszamy teras 
d w ó c h ,  g d y ż  p r zg j  chwaleone  s p r a w o w a ­
nie ciągłych  i wa żn yc h  interessów,  zasłu­

gują na to. T e m i  są:
Franciszek C e s a r e i - L e o n i , Dz ie kan  

S. B o ty  Rzytnskiey .

Antoni  L u n t e , Dziekan Ka me ry  A p o -  

stolskiey:
C ó ż  się W a m  zdaie ?
Z mocy Bogar W s z r c h m o e f c e g o , S 5. 

Apo sto łów Piotra i P a w ł a ,  i Naszey wła-  

s n e y ,  og łaszamy Kardynałami  * Kapłanau-i  
S. Kośc io ła  Rzyms kieg o  .

Franciszka O s a r e i  - Leoni  D z ie ka n a
t

S. Rpty  Kz y m sk ie y .
Antoniego  L a n t e ,  D z i eka n a  K a m e r y  

Aposto lsk iey.
Opró cz  tyc h  mianuiemy K a rd y n a ła ­

m i - K a p ł a n a m i  S. Kościoła R z y m s k ie g o :  
A ’ exandra  Angel ika T a l l c y  randa-Fe-  

r igord ,  by łego  A r c y b i s k u p a  Reymskiego ;
Ce z ar a  W i lh e l m a  Je la Luzerne,  b y ­

łego Biskupa Langreskiego.
Alo i ze go  F ian c i sz ka  de Bausset , b y ­

łego Biskupa  w  Alais >
”  Ze  wszelkiemi  potrzebnemi  i ndle- 

ży temi  dys pensami ,  derogacy iami  i k lau-

zuram. .  „  1,
W  ImieOyj-CT,  : S > t nŁ i S  b u f ć h a ,

Amen.
W t y m ż e  s a m y m  Ko nsystorzu  ogło­

szono ieszcze kilku Ar cy bi sk u p ó w i B i ­

skupów,  a między inntmi  Cos: Austr R a d ­
cę gubtrniialnego K a w a le r a  Sluff lera,  5i- 
skupem C ryńskim,  i Xiędza  A i ex eg o  Pot-  
s c h y , Grecko  Unickim Biskupem w  Muną 

kacsu.



Z KRAKOWA DNIA 10 WRZEŚNIA 1817 R «ka  W E  SZRODLI.

Z  W iednia d. 1 W rześnia.
Z  rozporządzenia Xcia  Ar cy bi sk u pa  

w e zo ra y  w  niedzielę odpra wio ne  zosta ło  
w  wszystk ich kościołach tuteyszey  arcbi -  
d y i ec e zy i  uroczyste  nabożeństwu na po­

dz iękowanie  Bogu za  obfite ws zędz ie  ure-  
dzeie.

t.j T. B ru x elli d. 24 Sierpnia.
Ministrowie  sp rzy mierzonych  D w o -  

r e w  w  P ary żu  naradzali  się niedawno ; 

cz y l i  w o y * k o  sprzymierzone  w e  Franeyi  
nie mogłoby bardziey bydź  zmaieyszonem? 

Zd a ni a  b y ł y  rożne.  Xże W el l in gt on  nie 
ZDaydował  się na tern naradzeniu,  ale 
zapy tan o  go się potem o i ego zd a n ie , i to 

by ł o  następujące: Z e  by naymni ey  nie chce 
by d ź  o dp ow ie dz i a l nym  za dalsze 2mniey-  
ezenie w o y s k  we F r a n e y i j  że lepiey , i ż b y  
ws zys tk ie  ed c ią gn ie n o,  niżeli ie tak po- 
mnieyszone ,  żeby przestały w y st a w i a ć  na- 
kazuiącą siłę. T a  o dpo wi ed ź  przeważy ła ,  
i niema iuż w ię ce y  wzmianki  o zm m ey -  
szea iu  rzeczonego woyska .

Dz iś  rano odgłos wszystkich d z w o ­

nó w  zap owiedz ia ł  mieszkańcom radosny 

dzień , k tór y  obchodzić  m a i ą , to i«st ro-

cm icę  urodzin na ysz ano w nie ysz eg o  nasze­

go Monarchy .
Hr. Regnault de St. Jean d ^ B g e l i ,  o  

którym Nowojorskie gazety d on os i ły ,  że  

dostał  pomieszania z m y s ł e w ,  p r zy b y ł  nie­
spodziewanie  do A n t w e r p i i ,  a  w c z o r a y  de 

Bru xe l l i .  O t r z y m a w s z y  p a s z p o r t ,  które­
go n i e m i a ł , odiedzie iutro z pr zyd ane m i  
fobie dwiema żandarmami do A k w i s g r a -  
nu de  sw ey  małżonki ,  a ztamtąd do Prute.

N. Król  Pruski oczekiwany  iest w k r ó t ­

ce powracaiąc  t  P a r y ż a ,  w  Ak w i s g r a n i e ,  

Koloni i  1 1. d.
Nasz K rólewicz  Następca  tronu z  s w o ­

ją M a ł ż o n k ą  po wi ó c i l i  tu ze Spa.
P.  Carnot  p r ow ad zą cy  skromne ży c i e  

w  Magdeburgu , pracuie na  h i s t o r y k  te-  

w o l u c y i  Fra ncuzkiey  od r. 1792 do i8>5- 
Z  M adrytu  d  7 Sierpnia.

K a r d y n a ł  G r a v i n a ,  który bawi ł  ttt 

długi  czas iako Nuncyusz  Papiezki  p o ż e ­

gnał  d. 1 b. m. Króla.
Przec iw panuikeey  na brzegach A f r y ­

kańskich morowey  chorebie przedsięwzięta 
tu zosta ły  n a y su r ow sz t  środki ostrożności*

2  w y r a ź n e g o  r o z k a z  a K r ó l a  o zn ay-



ai f oe em  tu  x O ł t a l o , i ł  i )  wszy stk im  Hi ­

s z p a n o m ,  którzy  po d  prz y wł es zc z yc ie l -  
skim rządem ia k o  radcy lub ministro­

w i e  s ł u ż y l i ; 2) ustanowionym pr ze z  K a ­
rola I V  p o s ł o m ,  ministrom,  sekretarzom 
pose ls twa  i k o n s u l o m , którzy  dozwol i l i  
się pr zy w ł a s z c z y c i e l * w i  zat wie rdz ić }  3) 
Wszystkim officerom az  do kapitana,  któ­

r z y  ostatniemu s łuży l i ;  4) wszystk im pod 
t y m ż e  rządem będącym urzędnikom jakie­
go  bądź r o d z a i u ; 5)  osobom , które od 

ę i e g o  odebrały tytuły  , iąko  to prałatem 
I t. d. ) 6) żonom 1 po wy żs zy ch  klass lu­
dz i  ; 7) intendentom p ćo wi n cy i on al ny m  i 
nakuniec  g)woien.nym komraissarzom,  któ­
r z y  pod przy wł ąsz cz yę ie le m  s łu ży l i ,  z a ­

broniony iest powrót  do Hiszpanii.

O pr ó cz  wie lu  w y s ł a n y c h  i u i  z  na­

szych  p ort ów  l in i iowyęh okrętów i fregat 
do południowey  A m e r y k i ,  uzbraiaią wię-  
cey  ieszcze na aa toż  przeznaczenie ok rę­
tów.  Zamiarem iest rządu zasłonić ban­
derę Hiszpańską  przec iw wie lu  korsarzom,  
Kt órz y  kupieckie nasze okręty za b i e r a ły  
P o m i ę d zy  temi „kors arza mi  znayduią się 

n ie ty lko  okręty rok o sz a oó w A m e r y k a ń ­

sk ic h ,  ale i wielu obcy ch  n a r o d ó w ,  które 
p r o w a d z ą  łatwe  do zbogacenia się prędko  
rzemiosło rozboiu.  D l a  pomnożenia  oraz 

l ąd u w ey  naszey  si ły  w A m er yka ńs ki ch  na­
szych  posiadłośc iach,  ma bydź  z kazdey  

kompanii  piechoty  10 ludzi  w y b r a n y c h  i 

tam posłanych.
Postanowienie skarbowe iest iak  nay-  

dzielniey popierane.  M a m y  teraz podob-  

bnie jak inne ludy  wie l ką  Xięgę d łu g ó w ,  
Jcassę umorzenia i budżet.  W s z y s c y  w i e r z y ­
ciele o tr zy m a ją  rewersa na wie l ką  xięgę ;

a  że od kr a i o w y ęh  d ług ów nie p łac iemy

jak 3 lub 4]od t o * ,  przeto  dług z a g ra n icz­

ny w y n o s z ą c y  400 mi li ,  reą lów ( 2 3  mili ,  

ta larów ) ma b y d ź  n a y p i e r w e y  sp łacony.  
Zapewne pieniądze za  sprzedarz północne/  
A m e r y c e  obu F l o r y d o w  będą na ten cel  
użyte.  Naczelnik nayznakomitszego  w  Pa­
r y ż u  i Baionie bankierskiago domn podiąt  
się p o ż y c z y ć  nam pieniędzy pod wa ru n ka '  
mi dosyć  korzystnenemi.  Jnny wielki  na­
ród chętnieby podią ł  się t a k o w e y  p o ż y c z ­

k i ,  g d y b y ś m y  zechcieli  ze rw ać  rozpoczę­

te z  jednym z półn oc nyc h  D w o r o w  ukla»  
dy .

Jenerał Mori l lo  przys ła ł  Królowi  prze­

pyszną ,  dyiamenlami  i perłami wy sad zan ą  

keścielną puszkę z A m e r y k i ,  którą na ro­

koszanach zdobył.

= ~  JUitf* 9 W rześnia  1817.
C n i ibet ro***go gataaks *a Targu m 

Irakowi* sfraedanumyth,
1. *. 3* & 4‘

Korze ę  -  JSi.gr. Zi.gr, Z i.g f.% i' gf  
Ps z en ic y .  35  —  34 —  32 —  29 —

— Zy to  2 5 —  24 15 23 >5 *3 —
— Jęczmienia 24 — . 23 15 20 —  *8
—  O w s a  u  —  xo 15 10 —  9 — *
—  Jagie^ 42 —  40 —  39 —

—  Rzepaku —  —  —  —  —  —  —  —

Bieg Pieniędzy w  W iednia d. 3 W r ze tn*a' 
Czer- Zł. Hollenderski Szeinami  Z *̂ r.
Czer.  Z ł .  Cesarski.
Moneta ko n w e n cy y n a  za  100 . Złr.  3x4.

W  Krakowię d. 9 W rześnia.
Czer.  Zł. Holi: monetą Co u ra n t Z ł p .  19 gr.

—  detto Cesarski . . .  —  18 — 1*.
Fryd.  Pruskie . . . . . —  34  --
L u i d o r  —  36 —  —
20to f r a nk o w y  . . . . . —  31 —  —
Szeioy Wiedeńskie za  100 . —  313 —  —
Z ł o ty  ryński  Szeinami . . —  1 — 8-

D O N I E S I E N I A
W y d z i a ł  D o ch o d ó w  Publ icznych i jDóbr N a r o d o w y ch  w  Senacie R z ą d z ą c y m ,  W o l ­

n e g o ,  Niep odle g łeg o ,  i  ściśle Jłęuiralocgo M i a s t a ,  K r a k o w a ,  i  Jego Okręgu,  f o d a i e



do wladóHiójtcij* łz  gdy l icytacy ia  publ iczna u z l e r ł a w y  B r o w a r ó w  Ska rbowych , Sta* 
rościńskiemi zwanych,  nad Wisłą przy  uyściu R u d a w y  s to jących,  z  Prawem robienia 
p i w a ,  oraz  szynko wa nią  piwa i w ó d k i , rw dniu $9 z. m. skutku nie o trzymała ;  przeto 
p o w t or n a  tak® w a l i c y t a cy a  w  dniu 19 b . m .  W rze śn ia ,  o godzinie 10 z r a n i  w  Bió r*« 
W y d z i a ł y  o db y w a ć  się-,będzie, Dz ierżawa ta  w  dniu 1. Października r. b. z a c z y n a ć ,  
6  zdniem ostanim Ma a roku 1823- K o ń c z y ć  się ma,  a zatem t rw ać  będzie la t  pięć, m i e­
sięcy 8- Cenę p j e r w s z ^ o  w y  w o ł an i a  stanowi  Summa zooo  Zł.  Pol.  r oc zn ie ,  a V*diun» 
w y n o s i  200. Zł .  PoL i o innych warunkach ,w B i i n e  W y d z i a ł u  wiadomość  powzięty  
t y  d i  może.  W  | i ra ko w ie  dnią 6 Września  4317.

Linouiski. S. P.
Gadomski, S. JF.

W y d z i a ł  Pol icy i  w  Senacie Rządzącymi W o l n e g o ,  Niepodległego ściśle Neutralne­
go Miasta K r a k o w a  i Jego Okręgu. G d y  ogłoszona l i c y tacy ia  w y d zi er ża w i en ia  Entre- 
t re pry zy  oświecenia Latarni Atieyskich w  czasie z i m o w y c h  Miesięcy  na lat t rzy  od Igo 
Paźdz iernika r. b. aż do ostatniego Kwietnia tg20 nie, w z i ę ła  skutku w dniu 4 b- m. ia-  
ko po wt ór n ym  terminie dla braku l i c y t a n t ó w ;  przeto teyżg sampy l i c y t a c y i_ w  Bi ó rzę  
W y d z i a ł u  Pol icy i  w óeaacie. o db yć  się maiącey ostateczny  na dzień 15 b. m. Wrześnią  
r b, o godzinie iqtjty przed południem oznacza się termin,  w  którym opalalnie tako­
w y c h  Latarni w  M.ieście Krakowie nay mniey  Zą daiący  o tr zy m a ,  iak skoro A k t  l i c y t a ­
c y i  przez Sen?l  R ządząęy za tw ie rd zo n ym  zojtanie.  Chcący  zaś o tr zy m a ć  rzeczoną  
E n tr e p r y z ę ,  o bo w iąz an y  będzie z ł o ż y ć  Summę Zł.  PoJ, 2,000 iako V a d i u m ,  o  kondy* 
ęy i*ch zaś do l icy tacy i  służących uwi adomionym by  dź może  w k a ż d y m  czasie W Kan-  
«el laryi i  tegoż W y d z i a ł u .  W K r ak o w i e  dnia 5 Września  1817 roku.
-v t i . i i  , 1  , B a rtęch ,

K o n w ick iS tk rtta rz .
Sędzia  przy  Tryb una le  C y w i l n y m  Pierwsz ey  Instanc j i  W o j e w ó d z t w a  Sandomirskie* 
go do publiczney podaie wi adomośc i ,  id gdy  W y r o k i e m  w  t ym ż e  Sądzie x dnia 17 P a ź ­
dziernika 1816 r. na żądanie J-V. AIe xandry  z Xiążąt  Lubomierskich Hrabiny Poto-  
ck je y  przec iwko J W  Konstancyi  z Xiążąt  Lubomjrs.k'c h Hrabinie R z e w u s k ie y ,  tudzież  
J W W  Al fredowi  i .Arturowi  Hr. Potockim,,.  o; oznaczenie terminu s tanowczego  d o  
s p r i e d a r z j  dóbr  O p a t o w a ,  w  O b w o d z i e  Op atowskim W o i e w ó d z tw ie  Saj idomirskim 

" l e z ą c y c h , . w  porządku- uskutecznienia działu c z yo i ąc ey  zapadłym,  termin s t an ow ez y  
sprzedarzy  tych że  Dóbr O p a t o w a  na dzień 21 Grudnia 1816 r. przez nac zon ym z o t a ł ,  
a l i c y t a c y ia  ta sprzedarzy Dóbr rzeczonych  dla niezgłoszenLa się chęć l i c y t o w a ­
nia m a i ą c y c h  bezskutecznie odbytą została , i gdy  W y r o k i e m  w  tymże Sądzie z  dnia  
3  Stycznia r. b. warónek 6 zmianie teyże  sprzedarzy  d oz w a la j ą c y m ;  tudzież W y r o ­
kiem w  dniu 29 L ipca  r. b. powtórny  termin do stanowczego przysądzenia sp rz ed a r zy  
p o w y ż s z y c h  Dóbr  O p a t o w a ,  z a p a d ł y m ,  qa dzień 15 Września  r b. na  godzinę lOtą 
srana  przeznaczonym , i Podpisany  Sędzia do tey czynnośc i  [de legowanym został :  i ż  
D ob ra  O p a t ó w  w terminie ozn acz ony m  sprzedane zostaną , a razem ws zystk ich  chęć 
kupną maiących  w a . y w a ,  a by  n# fy m ie  t erminie,  to iest dn ia  15 W rz eś ni a  1817 r. 
o  godz: 10 zrana w  Radomiu w  mieyscu posiedzenia T r y b u n a łu  przed po dp is an y m  do  
Ak t u  tego de le gow any m  stawil i  s ię,  w  którym to terminie dobra Klucza  O p i t o w k i e -  
go pod warunkami  przepisanemi],  nay wi ęc ey  daiącemu prawem dz ie dz i c t wa  s ta no wc zo  
•przedanemi zostaną.

Waru nki  L icyt ac y i  1) D ób r  Opatowskich  w  W o j e w ó d z t w i e  Sandomirskiem , W  
Ob wodzi e  O p a t o w s k i m  l e ż ą c y c h ,  z a  pretium fisci wzięta deta xa cy a  w  roku 1799 sp o­
r zą d z o n a ,  a w  roku 1803 i 804 w  drodze exeku cy i  z JJWvp_ Śukcessorami  ft rai iń-.  
•k ich ,  za  taką przy ię ta  , przez którą oszacowane zosta ły  a)  Miasto O p a t ó w  531,081 zł- 
poi; 28 g r- b)  Zo ch ci n  z przy leg łośc iami , Biskupice i f iu ko wi an y  146,216 zł. po l .26 £gr  
C) T u d o r ó w  część w  Cz ernikowi e  z wioską  Jurkowie  145,416 zł.  poi- [d) F o l w a ł k  Bo-  
•adzie z przy leg łośę ią Ł o i y c e  69,785 zł. poi: 31/3 gr. £e) Truskolasy  z  przyległośtua-  
*»i R r u s z k ó w ,  Sz cz e g ł o ,  i W or a wi ce  85,310 zł .po i .  8 g r- ł )  D o b r a  Niemienice 119,014 
« •  f o l ;  1 3 ^  gr. g )  D o br a  w*i  Ja łowfsy  88^696 zł. pjsl. «8 U *  8r« t a i  c a ł y  K l u c z  w



V  9 0 *  *
S u m m ie  1,185,511 *ł.  pftt. *8 ip t  gr- 6;  2 )  N. i/przod  ca ły  Klucz D r b r  tych  będzie n i  Ii* 
c y t a c y ą  p o d a a y ,  a  leżel iby się ni ki t u p n ą  ż y c z ą c y ,  nie -głosił ,  tedy dobra  w  szcce-  
gólności  t ak  p o y d ą  do s p r z e d a n y ,  i»k  są oszaco wa ae .  3). K i ż a y  zg łaszaiący  się do 
1 i r y t o w a n i a  całegc. k lucza  Dóbr  O p a t i w s k i c h , dwudziestą  c ięść t a x y  S ą d o W c y ,  każ­
d y  zaś do szczególnych  t y lk o  dóbr l icytowania.  zgłas£,aiący '*si'ę, dżiesiąt? c tęść  
t a y y  S ą d o w e y  , iako wadiu n cz y l i '  zak ład  w fpdinrmss’y i  l i c / i a c y y  iey  za r a z  z ł o ż y  
vir g o t o w i z n i e —  K a i J y  ieduak 'J / ie rzy c ie l , m ai ą cy  summę na frobrach hypotekow®”. 
n ą ,  w o l a y  iest od z łożenia  p o w y żs ze g o  /adii  w g o t o w l z a i e ,  j może  go z ło ż v ć • crfkcf  
dokumentami  wierzytelność iego D o br a  ciążące o fcazuiącrmi .—  5 > Jeżeli śk N d a i ą c y  
wadium nic nie za l i cytu ie ,  zar az  po ukończoney l i c y t a c j i  też va d iu m  bądź w g o t o w i ,  
znie,  bądź w  dokumentach  złożone odbierze.  —  6 )  Każdemu ws pó łsu k ees su ro wi , k tó­
r y b y  dobra te z a l i c y t o w a t ,  P r a w a  względem wierzyc iel i  hypote*o«ranych  , takie nate- 
r a z  s łu żą ,  co do w y p ł a t y  k»p tałów a ż  do zniesienia moratorium p r e s a l w o w a n r m i  
zo s ta ną ,  a  k a ż d y  inny k u p u i ą ć y ,  w przeciągu ■'trzech miesięcy w i e r z y c i e l o m ,  zapłacić,  
lub za- emi u ło ż y ć  się winien , i w reszcie summę szacunkową w y p ł a c i ć  o b o w i ą z a t i y  
zostaie.  —  7 \ S u m m i  szacunkowa z l i c y t a c y i  w y p a d ł a  w przeciągu mies ięcy  t rzech  
o d  dnia l i c y t a cy i  w  całości  m a  by d i  z a s po ko jo n a,  w y l a w s z y  g d y b y  n a y w i ę -  
Ccy d * i ą c y ,  z W ierzyc ie lam i  H ypot rkowaBcm i  pod c ia s  l i c y t a c y i ,  albo  w z m i a n ­
k o w a n y m  terminie inaczey się u ło iy t .  g. Aby  ie d n a k o w o i  w tak k r y t y c z n y m  Czasie,  
i  p o w s ze ch n y m  braku‘ pieniędzy wkra iu  ułatwić,  też s p rz e d a r z , do  nay le psz ey  ;en y  
w z b i ć ,  i wierzyc ie l i  (Hy po lekowanycn  od sz ko dy  za be zp ie cz yć ,  za łatwinią się drogi  
d o  kupna  t a k  w i e r z y c i e l o m ,  fakori Sukcessorom summy dobra Opat ow ski e  c iaża-  
ce  m a ^ e y c h ,  w  t y m  sposobie: iz  ka żd y  po dobny  w.erzy c ie l  lub ń i k c e s o r , summa*- 
m i  swemi  które ma na dobrach ^Opatowskich, w y p ł a c ić  się będzie mocen , z t y m  ie- 
d  1 ik wa r u n k i em ,  iż  ieżel iby su m m y  Jego b y ł y  tak ie ,  do którychby  Szacunek dóbr nie- 
d o s z e d ł , natenczas onera fundi perpetuk,  i pierwsze długi m  Hipotekę nowo kupionych  
D ó b r  p r z y i m u i e , z prawem upom nania się o t ako we  u każdego z cz terech  Sukces,.o- 
6 w  JO. Xięcia Antonieg j Diibomierskiego , Kasztelana  K r a k o w s k i e g o ,  w c z w a r t e y  czę­
ści 9 ) K t ó r y  dobra O pat ow ski e  z a l i c y t u i e ,  odbierze ie w posiadanie z rak Ad mi n i­
stratora w  14 dni po l i c y t a c y i ,  alr1 dokument  t a k o w e g o  kupna,  dopiero po zupełnem 
'Wypłaceniu szacunku l i c y t a cy y n eg o  do hypoteki  będzie mógł  b y d i  wniesiony, .,  Jeże­
l i b y  zaś ń o w y  n a b y w c a  p o w y ż s z y m  K o a d y c y o m  » w y z n a c z o n y m  terminie za d ós y ć  
nie u c z y n i ł , t e d y  dobra O pa to ws kie  Kosztem i szkodą  niedotrzymuiącego  , powtórni* 
a a  l icy tacyą  będa p u sz cz o n em i ,  która g d y b y  n iedosz ła ,  do szacunku pr e z  niedotrzy-  
snującego n a b y w c ę  w popr ted za i ąc ey  l i cy t ac y i  o f i a r o w a n e g o ,  teoże nFedotrz ymufą cy  
n a b y w c a  reiztuiącjj  Kwotę z złożonego vadium szk o do wa ć  b i d z i e ,  i od rzasU dóbr  ob­
jęcia  , aż  do oddania t rzeciemu który  za l icytu ie  , ka lku la cyą  Sukce isorom z  ćfoćho- 
l Ó w  będzie z ł o ż y ć  winien.  W s z y s c y  przeto dobra pomienione l i c y t o w a ć  i ku pi ć  so­
bie i y c - ą c y ,  w terminie i mieyscu o zn ac z on y m  w  sposobie p r a w n y m  stawić  się ze­
chcą.  — O  stanie zaś dóbr  n i  l i c y t a cy ą  iść m a i ą c y h ,  bądź przed,  badź w samym 
l icyta cy i  terminie z Jnwentarzów g ró nt o w y ch  u Patron* W.  Pow ód ki  u Ur. Anto­
niego G ra bow ski eg o ,  w  mieście Rad omiu  p r z y  U l i cy  Kr akowskie)  pod N. 179 mie- 
i z k -  ą c e g o ,  2 n a y a u i ą c y c h s i ę , dokładną powz iąść  mogą  w adomość.  v. • t/

'  ( podpisano )  łd tU p iec, Sędzia Delt%owśny
Dn ia  16 miesiąca Września  1817 r. o godzime 3 po południu w  wsi  Pad wanowś  

dach  w  Okręgu Krze sz ow ic ki m  P O ł o f o a e y , w  Częśei  Ur. S z y m e n a  ó c lk  ewicza  w e  
D w o r z e  sprzedane będzie Z y t a  kop 6 za got ow ą srebrną nsenstę. Chęć  kupienia ma­
jąc y  zechcą się w  ozn aczonem mieyseu i czasie zn a yd ow ać .

W  K r a k o w i e  dnia 3 | o  Września  1 I17  roku.
1 3 1 N ip . Tram ii. dsm.rniJ.
• »8 D l a  niewiadomego od lat  kilku zamieszkania  ninieyszem wzywa>ą s ię:  Jacek L u -  

i C n ś k i , Franciszek Lużeński  i Anna  L ut eó -k a  z a m ę ż n a ,  Bracia i Siostry rsiędzy s o ­
bą rodzeni ,  a Sukcessorow-e niegdy  Roza l i i  i Fi l ipa  L u i t  oskich ma>ż«DKÓw Rodziców,  
a b y  w  cela obięcia spadków na nich po rzeczonych  Rodzicach. i Sabc« Zuzai  nie Rro- 
mk ow ski ey  przypadaiąc e g o , zgłosili  się do Redaktora G a ze ty  Kr ak e ws ki ey  Ur. Jj.ua 
M ip j* ,  gdzie  •  spadku t / m ,  u k a g o  się z n a y d u i c ,  l a w ia d o m i o a c m t  zostaną.


